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PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Poznań, 24 kwietnia. Tydzień ubiegły, którego 

p®'ięzły przegląd dziś nam podać przychodzi, arcy- 
J^iżnym jest w tegorocznych dziejach europejskich 
j^jodniem; zdaje się bowiem, że z końcem jego 

niknął się zawikłany, przeciągły, często nużący 
iei’dog do krwawego dramatu, którego perypetye 
20 dniach najbliższych zapewne już się w oczach na- 
i,r ych rozwijać zaczną. Rzućmy więc raz jeszcze po- 
5' eżnóm okiem na zabiegi pokojowe siedmiu dni 
)ńs|i&tnich. Wielkie mocarstwa zgodziły się, jak wia-
— bo, na cztery punkta mające służyć za podstawę 

ud kongresu, który miał zapewnić pokój Europy, 
terema temi punktami było: 1) Obmyślić środki

z) (kowania pokoju pomiędzy Sardynią a Austryą. 
¡v | Oznaczyć najwłaściwszy sposób, w jaki miałoby 
:y 11 wykonać ustąpienie załóg francuskich i austry- 
Mtiichz państwa rzymskiego. 3) Rozstrzygnąć, czy 
W pada zaprowadzić reformy w administracji we- 
Ni sętrznćj tak państwa Kościelnego, jak innych państw

— iskich, celem zabezpieczenia spokoju półwyspu
I Europy, oraz jakiebyto miały być reformy. 4) Za-

ipić traktaty istniejące pomiędzy Austryą, a księ
gami włoskiemi, konfederacyą państw włoskich 
faby wewnętrzne ich bespieczeństwo zapewniała. 

„ istrya zgadzając się na te punkta przyszłych obrad 
dliigresu, położyła warunek poprzedniego rozbroje- 

i Sardynii, po którómby nastąpiło rozbrojenie mo- 
tw obradujących. Anglia zmodyfikowała dodat- 

«y ten warunek Austryi w ten sposób, iżby mo
ta zgodziły się na zasadę powszechnego roz- 

—tjenia, szczegóły wykonania kongresowi pozosta- 
*" ąc. Rząd francuski zrobił zarzut, że trudno mu 
0,1 krajać, ponieważ dotąd sił nadzwyczajnych pod 
Fńsie powoływał, żc zresztą Sardynia, me mając 
l,0:tna kongresie reprezentowaną, nie może tóż roz- 
111 jfó. Gabinet turyński mniój wiecój tęż sarnę 

esłał odpowiedź do Londynu, to jest, że nie ma- 
wl brać udziału w kongresie, rozbroić nie może,

1 2 lejmuje się wszelako rezerw swoich nie ściągać 
, :ojska nie mobilizować, byle Austryą dała rękoj- 
| , że granic Piemontu nie zaczepi. Gabinet lon- 
]ifl iski widząc, że życzenie Francyi i Sardynii, by to 
-płatnie państwo przypuszczone było do kongresu 

i arak terze szóstego mocarstwa, nie znajduje w tój 
r. SjMie dobrego przyjęcia u innych gabinetów, po- 
¡hycił za myśl, którą Francya później poddała, to 

rf"i11 żeby Sardynią za innemi włoskiemi państwami 
M kongresu przypuścić, i przesłał mocarstwom na- 
aśc. iWe. propozycye przedwstępne, niejako ultima- 
;kiz m swoje w dziele pośrednictwa: 1) Równoczesne 
^“(«szechne nastąpi rozbrojenie, jako wstępny wa- 
¡Jj,-fk kongresu. 2) Nad rozbrojeniem tem czuwać 

Be! fóe komisya wojskowa lub cywilna od kongresu 
ugiależna, złożona z 6 komisarzy, jednego dla każ- 

z pięciu wielkich mocarstw i jednego dla Sar- 
’1 “i- 3) Skoro komisya się zbierze i prace rozpo- 
ff).kongres także się zbierze, by obradować nad 
z ® Wami politycznemi. 4) Reprezentanci państw 

będą wezwani przez kongres, skoro ten się 
Rocznie, ażeby wespół z reprezentantami pięciu 
wich mocarstw zasiedli w kongresie, w ten spo- 

)ak się to działo roku 1821 na kongresie wLu- 
Angielskie ostateczne te propozycye przyjęte 

W przez Francyą, Prusy i Rosyą, a nawet Sar- 
“ widząc, że cesarz Napoleon zdecydowany wszyst- 

czynić ustępstwa na rzecz kongresu,
, że poddaje się angielskim warunkom,

było mniemanie, że Austryą nie zechce 
flcać tego, co już wszyscy przyjęli i nadzieja 

na kilka godzin wzmogła się nadzwyczajnie. 
Jzasem ostatnie wiadomości telegrafem nadeszłe 
,;Sz^> ze. Austryą odmówiła przyjęcia angielskich 
™ycyi, i że natomiast posłała do Turynu kate- 
¡.Za® żądanie, ażeby Sardynia bezwarunkowo roz-iła, Pozostawiając jój trzy dni do namysłu. Po- 
ftll ■ wątpliwości ulegać nie może, iż Sardynia 
l"Ci to upokarzające wezwanie, wojna więc tak 

jakby już była wydaną. Rosya i Anglia 
stowały przeciwko temu krokowi Austryi, 

H 2 Napoleon w obec takiego stanu rzeczy za- 
izG ^owódzców różnych armii francuskich. Do- 

w° armii algierskiej, przeznaczonój do popie-

rania Sardynii w jój walce z Austryą, obejmie za
pewnie sam cesarz. Armia ta złożona z czterech 
korpusów. Dowództwo armii obserwacyjnej, którój 
główna kwatera w Lotaryngii, w pobliżu granic ho
lenderskich i niemieckich, objął marszałek Pelissier, 
książę Małachowój. Armia lugduńska, stanowiąca 
niejako rezerwę armii alpejskiój, oddana pod roz
kazy marszałka Castellane. Wszystkie inne wiado
mości z Francyi blednieją i tracą wszelki interes 
w obec zajść tak nadzwyczajnej wagi. — Austryą, 
dotąd tak przezorna, w dyplomatycznych zwłokach 
i krokach tak niewyczerpana, zdecydowała się, jak 
widzimy, na ściągnięcie na siebie zarzutu, że z jój 
to winy ostatecznie do wojny przyjdzie. Ponieważ 
nic w polityce bez głębokich powodów się nie dzieje, 
przypuścić należy, że nieufając pokojowemu wypad
kowi obrad kongresu a ¡¡iechcąc i niemogąc, dla 
wycieńczonych zupełnie finansów, stać miesiącami pod 
bronią, wołała zaraz przystąpić do wojny, niźli po kil
kumiesięcznych, śmiertelnych dla siebie zwłokach. Woj
ska jój z pośpiechem największym dążą do Lombardyi, 
a korpusy w Lombardyi już stojące posuwają się na 
całój linii Tycynu ku granicom sardyńskim. Mar.Giu- 
lay niemi dowodzi i on to przesłał, przez swego 
adjutanta, owę somacyą rozbrojenia bezzwłocznego 
do Turynu. Po upływie trzech dni zapowiedzianych 
wkroczy zapewne do Piemontu. — Całe Włochy 
przejęte zapałem i żądzą wałki o wolność i niepod
ległość. W Piemoncie zapał ten objawiał się bezu
stannym napływem nieprzeliczonych ochotników ze 
wszystkich krajów włoskich, którzy pod sztandary 
sardyńskie spieszą. Liczba ich ma już do 20,000 
dochodzić. W Toskanii i państwie papiezkióm niena
wiść do cudzoziemskiego jarzma, pragnienie wolno
ści, żywy współudział w bliskiej walce narodowej, 
tłumione są w objawach swoich już to miejscowemi 
okolicznościami, jużto obecnością wojsk austryackich 
które jak na przykład w Bolonii nie wahają się obra
żać najdrażliwszych uczuć włoskiój ludności, zaj
mując kościoły na koszary dla wojska. Lombardya 
i Wenecya, trzymane na wodzy obecnością kilku- 
kroćstotysięcznego wojska cudzoziemskiego, w głu- 
chóm milczeniu pozornóm oczekują wypadków, ob
jawiając tymczasem swój udział w sprawie naro- 
dowój ciągłóm wysyłaniem kwiatu swój młodzieży 
pod sztandary włoskie w Piemoncie. Neapol stoi 
także w obec nieuchronnych wstrząśnień i przemian 
wewnętrznych, których hasłem będzie śmierć króla 
Ferdynanda, od tygodnia już lada dzień oczekiwana. 
— Parlament angielski został urzędową odezwą 
królowój rozwiązany i niebawem wyjść mają uniwer
sały do nowych wyborów. Odwołanie się to do na
rodu nie rokuje wszelako gabinetowi, który się do 
niego uciekł, wielkiego poparcia, ruch bowiem wy
borczy objawiający się w zebraniach przedwstępnych 
mowach i pismach do wyborców, przechyla się sta
nowczo, mianowicie w wielkich miastach przemysło
wych, na korzyść jak najobszerniejszój reformy ele- 
ktoralnój. Oględny nawet lord John Russell, dotych
czasowy przeciwnik tajnego głosowania, oświadczył 
w mowie mianój do wyborców starego miasta Lon
dynu, że lubo nie jest za tajnóm głosowaniem, prze
cież uważa je za kwestyą, która dyskusyi ulegać może 
i powinna. Co do polityki zewnętrznój, wspominaliśmy 
o udziele jaki Anglia brała w usiłowaniach na rzecz 
kongresu. Przed rozwiązaniem parlamentu ministro
wie zdawali spawę o stanie zawikłań europejskich, wy
rażając obawę, że wojna stanie się krwawą wojną 
europejską, jeżeli kongres do skutku nie przyjdzie 
i dając do zrozumienia, że gdyby ostatnie propozy
cye gabinetu londyńskiego ku zbliżeniu stron zwaś
nionych nie znalazły posłuchu, Anglia cofnie się od 
dalszego pośrednictwa, by zająć stanowisko neutralne 
i wyczekujące. Członkowie stronnictwa liberalnego, 
którzy przy tój sposobności głos zabierali, przyzna
wali słuszność Piemontowi, iż niechce rozbroić nie- 
będąc do kongresu przypuszczonym. Bądź co bądź, 
przeczyć trudno, że przebijać zaczyna coraz bardziój 
pewne napięcie stosunków międzynarodowych pomię
dzy Francyą i Anglią. Ministeryalny Morning He
rald równie jak sami ministrowie w parlamencie na
pomykali o pewnóm mocarstwie, które zdaje się robić 
sobie igraszkę z pokoju Europy i udaremniać wszyst

kie układy. Wzmianka ta, w chwili kiedy była ro
biona, odnosiła się widocznie do Francyi. Dziś może 
ją gabinet londyński przeciw Austryi obrócić, która 
odrzuciła przyjęte przez wszystkich propozycye i za
czepnie do Piemontu się postawiła, przeciwko czemu 
zresztą Anglia uroczyście zaprotestowała. Lubo An
glia ma zamiar neutralną pozostać, to jednak prze
widując zawikłania, które ją może do zajęcia innego 
stanowiska z czasem zmuszą, nieustaje w zbrojeniach 
morskich, w zabespieczeniu brzegów swych od na
paści i ściąga swe wojska skąd może. Posłano na
wet kilku indyjskim pułkom rozkaz, by do Europy 
wracały. W Niemczech było także słychać nie 
mało o różnych przygotowaniach wojennych. Sejm 
związkowy w Frankfurcie obraduje ciągle nad kwe- 
styami wojskowymi, Wirtembergia powołała swoję 
landwerę pod broń, różni książęta niemieccy nieustan
nie odbywali zjazdy i narady, uważano mianowicie 
bytność króla hanowerskiego, księcia oldenburskiego, 
księcia meklenburskiego i arcyksięcia austryackiego 
Albrechta w Berlinie. Prusy oświadczyły urzędownie, 
że wniosą do sejmu związkowego o postawienie ar
mii związkowej w gotowości do wojny i zrobiły same 
początek wydając trzem swoim korpusom, jako kon- 
tyngensowi związkowemu, rozkaz do tój gotowości. 
— W Hiszpanii kongres uchwalił 118 głosami 
przeciwko 66, oddanie pod sąd byłego ministra Col
lantes, któremu przeniewierstwo funduszów publicz
nych zarzucają. — Z Rosy i dochodziły wiadomości, 
które zdają się wskazywać na chwilową przewagę 
stronnictwa niemiecko-wstecznego nad stronnictwem 
narodowóm pragnącóm liberalnego rozwoju ojczyzny. 
Rosya widocznie dotąd nie zbroi i zdaje się oczeku
jące chcieć zająć stanowisko. Wszelako z Bessarabii 
donoszono o zbieraniu się 60-tysięcznego korpusu ro
syjskiego, który zapewne przeznaczony do popierania 
Księstw Naddunajskich, gdyby Porta lub Austryą do 
nich wkroczyły, na co się zresztą zanosi. — W Tur
cy i podobnież wszystko nadzwyczaj wojennie i nie- 
pociesznie wygląda. Rząd obawia się powszechnego 
powstania ludności chrześciańskich, a niechcąc przy- 
tóm zgodzić się na połączenie Multan i Wołoszczy
zny pod jednym hospodarem, gromadzi corazto po- 
spieszniój liczne wojska nad Dunajem, pod Izmailem 
paszą. W obec groźnych powikłań odwołano Ornera 
paszę z Azyi, by ratował w Europie co jeszcze do 
uratowania. Tymczasem Wołoszczj'zna, Multany i Ser
bia przewidując podobnież bliskie starcie orężne, 
zbroją się jak mogą. Konferencya paryska potwier
dziła podwójny wybór księcia Kuzy, nie jako zasadę, 
ale jako wyjątkowy czyn dokonany. Dwa jednak 
mocarstwa w tój konferencyi zasiadające, Turcya 
i Austryą, nie podpisały dotąd tój uchwały: Turcya, 
bo uważa w tóm śmiertelny cios dla siebie; Austryą, 
bo chciała zachować sobie w odwodzie coś takiego, 
coby na europejskim kongresie jako ustępstwo ze 
swój strony ofiarować mogła. W Bukareszcie wy
kryto spisek na życie hospodara Kuzy, przyczóm po
kazało się, że wszyscy spiskowi austryackimi byli 
poddanymi. — Prusy chcą, jak się zdaje, i nadal 
wyraźnie rozróżniać swoję politykę wielkiego mocar
stwa od swych obowiązków członka Rzeszy niemiec- 
kiój. W tym ostatnim charakterze podały one do 
sejmu związkowego, jak się wyżój powiedziało, wnio
sek o wystawienie armii związkowój, dostarczając 
same trzy korpusy do tój armii. Jako wielkie mo
carstwo europejskie, zamierzają natomiast, wedle 
oświadczenia ministeryalnój Gazety Pruskiej, i na
dal zachować stanowisko pośredniczące, a nawet zdzi
wiło je, wciąż wedle tejże Pruskiój Gazety, od
rzucenie propozycyi angielskich ze strony Austryi. 
Sejm berliński zawiesił swoje posiedzenia na czas 
świąt wielkanocnych, ukończywszy poprzednio obrady 
nad etatami pojedyńczych gałęzi zarządu. Przy tój 
sposobności odzywali się po kilkakroć posłowie pol
scy, a mianowicie pp. Chłapowski, Niegolewski, Żół
towski, Cieszkowski, Łyskowski, jużto w sprawie tłó- 
maczy, już w sprawie szkólnój, już wreszcie w na
stępstwie reklamacyi wywołanych interpelacyą p. Nie
golewskiego, która wielostronny prócz tego znajdy
wała odgłos w dziennikarstwie. Poseł Cieszkowski 
złożył do laski wniosek żądający po urzędnikach 
w Poznańskióm znajomości obu języków; komisya



zaś do wniosku Bentkowskiego uchwaliła wnieść do 
izby o motywowane przejście do porządku dziennego. 
Prawo o małżeństwach cywilnych, które w izbie niż- 
szój zwycięzko przeszło, przepadnie zapewne w izbie 
wyższój, jakto wnosić można z usposobienia komisyi 
tój izby, która uchwaliła odrzucenie rządowego 
projektu. — Z ściślój swojskich rzeczy donosiliśmy 
o chwalebnych zabiegach około szkółek wiejskich 
i rozwoju Towarzystwa agronomicznego w Krobskióm, 
o ciekawych pracach wydziału przyrodniczego Pozn. 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk. Świetna zorza pół
nocna krwawego koloru, przed kilku dniami w Po
znaniu także widziana, podała przesądowi ludowemu 
nie mało żywiołu do wróżb wojennych, które dzi
wnym trafem, rychło zapewne się sprawdzą. W Kró
lestwie Polskióm dziennikarstwo pilną zaczyna 
zwracać uwagę na niedostatki krajówój pracy i prze
mysłu, a pełne zasług Towarzystwo rolnicze wyzna
czyło 32,000 złp. rocznie na pożyczki dla rzemieślni
ków, którzyby warsztaty zakładać chcieli. Z Litwy 
doszła nas wiadomość o szczególnym okólniku guber
natora wileńskiego zakazującym Towarzystwa wstrze
mięźliwości. Wszystko co nas z ziem ruskich docho
dziło, zostawało w bliższym lub dalszym związku 
z najżywotniejszą obecną kwestyą tamtejszą, to jest 
z usamowolnieniem włościan. Kontrakty kijowskie 
były nadzwyczaj martwe z powodu stanu niepewności 
co do przyszłych dochodów majętności ziemskich. 
Wielka liczba właścicieli całkiem wyprzedać się pra
gnie, by uchylić się od udziału w trudnóm przejściu, 
ale kupców nie znajduje. Zresztą komitety szlachec
kie podolski i kijowski ukończyły już swoje czyn
ności, i tylko jeszcze komitet wołyński zalega z osta
tecznym wypadkiem swych obrad.

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
nadać ces. francuskiemu wice-admirałowi Montagniés 
de la Roque w Lorien t order orła czerwonego dru- 
giój klasy z gwiazdą.

Berlin, 25 kwietnia. Czytamy w ministeryalnej 
Preussische Zeitung: Podług doniesienia tele
graficznego na posiedzieniu z 23 b. m. Zgromadzenie 
Związku Niemieckiego wniosek podany przez Prusy, 
dotyczący postawienia kontyngiensów związkowych 
w gotowości do wojny, zamieniło w uchwałę. Wnio
sek przez posła pruskiego u Związku Niemieckiego 
postawiony tak brzmiał dosłownie:

Od początku przesilenia włoskiego Prusy wie
dzione ważnym interesem utrzymania pokoju Europy, 
w połączeniu z gabinetami londyńskim i petersbur
skim usilne zabiegi skierowały ku temu, aby poróż
nienie które powstało pomiędzy rządami sardyńskim 
i francuskim, a rakuskim, skierować do spokojnego 
załatwienia na drodze pośredniczenia przyjacielskiego.

Środkiem ku temu najwięcój odpowiednim zda
wało się, sprawę tę wziąć za przedmiot wspól- 
nój narady kongresu europejskiego. Niestety wszel
kie usiłowania w tym kierunku podjęte dotychczas 
pozostały bez skutku.

Zadanie, aby Europie zachować błogi pokój, jest 
zbyt ważnóm, aby Prusy miały zaprzestać usiłowań 
łożonych w tój mierze i wyrzec się nadziei, że celu 
tego, dopną. Jednakże rząd królewski nie może za
taić przed sprzymierzeńcami swemi niemieckiemi tego 
przekonania, że wedle obecnego stanu powikłań po
kój; Europy zdaje się być mocno zagrożony. Poło
żenie: ZWiązku śród powszechnych zbrojeń bardzo 
rozległych już od dawna było przedmiotem dojrzałój 
rozwagi rządu królewskiego, który jeżeli już dotych
czas chętnie dokładał pomocy do niektórych śiodków 
ostrożności, odnoszących się do uzupełnienia sił o- 
bronnych, teraz więc mieni być na czasie, aby spo
wodować środki ogólne, mające na celu, ze względu 
na zbrojenia w państwach sąsiednich, zaprowadzenie 
stanu obronnego i w Związku Niemieckim.

Jedynie w tym celu i wiedziony staraniem tóm, 
aby w interesie godności i bespieczeństwa Związku 
wcześnie ręki dołożyć, J.K.W. Książę Rejent już naj- 
wyżój raczył rozkazać postawienie w gotowości do 
wojny trzech pruskich korpusów, które mają tworzyć 
kontyngiens związkowy. JKW. spodziewać się może 
iż ten krok u sprzymierzeńców niemieckich, których 
równe usiłowania rząd pruski uważał z zadowoleniem, 
znajdzie słuszne uznanie. Czyniąc ten krok Prusy 
zresztą, jak to wyraźnie oświadczyć mi polecono, 
dalekie są od dążności zaczepnój, ponieważ przy za
łatwieniu bieżącój kwestyi europejskiój oraz dla do
bra Związku położenie swoje jako mocarstwa pośre
dniczącego iak dotąd tak i nadal zachować zamie
rzają. Kiedy więc wedle zdania rządu królewskiego 
dla całego Związku nadeszła chwila, gdzie stósownie 
do charakteru obronnego przeznaczenia Związku na
leży rozporządzić zbrojenia, któreby mu pozwoliły 
dalszego rozwoju wypadków, jakie zdarzyć się mogą, 
wyczekiwać spokojnie, stósownie do zlecenia odebra
nego stawiam wniosek:

Wysokie Zgromadzenie Związku"raczy” uchwa
lić, aby wezwać rządy związkowe do postawie
nia w gotowości do marszu swych głównych 
kontyngiensów, i zarazem do przytowań potrze
bnych dla uzbrojenia fortec związkowych.

— Czytamy w ministeryalnój Preussische
Zeitung że królewski rząd przeciw ruchowi Austryi 
naprzeciw Sardynii najży wsze uczynił przedstawienia. 
W tejże gazecie czytamy że podług wiadomości telc- 
graficznój z Bernu nadeszłój angielski poseł w Szwaj- 
caryi, kapitan John Harris, z rozkazu rządu swego 
udaje się do Medyolanu, aby jenerałowi Giulay wrę
czyć protest swojego rządu przeciwko ultimatum ra- 
kuskiemu. Taż depesza donosi z Bernu, że 160,CCO 
Francuzów zmierza ku Sabaudyi.

— Karlsruher Zeitung ogłasza wezwanie 
ministerstwa wojny hadeńskiego, aby młodzież pomię
dzy rokiem 19 a 27 posiadająca potrzebne kwalifika- 
cye i mająca zamiar dosłużenia się stopni oficer
skich, wstępowała do wojska hadeńskiego.

— W Dodatku nadzwyczajnym do Bank- und 
Handels-Zeitung czytamy: Arcyksiążę podczas 
bytności swój w Berlinie bynajmniój z tern się nie 
taił, iż rząd cesarski postanowił wydać do Sardynii 
wezwanie, a gdyby to skutku nie miało, zaczepić. 
Dnia 21 z rana pruskiemu rządowi doniesiono, iż się 
to stało. Rząd nasz niezwłocznie teraz jeszcze po
nowił w Wiedniu przedstawienia któreby mogły wpra
wdzie pokój utrzymać, ale których skutek pomyślny 
niebył prawdopodobny. Przewidując spełznienie ich, 
rząd oświadczył że Austryi musi pozostawić odj o- 
wiedzialność za skutki fatalnój tój decyzyi. Obecnie 
rząd nasz postanowił stale tak długo pozostać ob
cym sporowi między Austryą a Sardynią zachodzą
cemu, choćby ztąd nawet konflikt Austryi z Francyą 
miał powstać, dopóki wojna nie dotknie terytoryum 
Związku Niemieckiego, albo Anglia lub Rosya się 
nie wmięsza. Inicyaty wa, którą Prusy wzięły w Zwią
zku, pokazuje, że mocarstwo to zarazem usiłuje i 
Związek Niemiecki porówno ze sobą powstrzymać od 
wzięcia w sporze udziału. — Depesza tel. z Frank
furtu donosi z Wiednia „z źródła pewnego,“ że 
cesarz Franciszek Józef jeszcze w końcu tego mie
siąca uda się do Medyolanu i zapewne obejmie jaką 
komendę. W Frankfurcie układają pożyczkę wyrtem- 
berską, która w tych dniach ma być zawartą.

X Berlin, 24 kwietnia. Sejm rozjechał się na 
święta, nic więc o nim pisać wam nie będę, ograni
czając się na wzmiance, że komisya izby panów od
rzuciła projekt do prawa o małżeństwach cywilnych, 
który niedawno temu przez poselską przeszedł izbę. 
Jeżeli chwytam dziś przy pierwszóm święcie za pióro, 
czynię to jedynie dla tego, żeby wam w krótkości 
zdać sprawę z tego co tu mówią i piszą o stanowisku 
Prus w obec wojennój kwestyi. Wiecie z kąd inąd, 
że austryacki arcyksiąże Albrecht dość długo tu 
przebywał, że był tu i król hanowerski, znany jako 
stronnik energicznego i wojennego wystąpienia Nie
miec; wiecie dalój, że jednocześnie prawie z tą byt
nością i z wiadomoścami paryskiemi donoszącemi 
o przyjęciu angielskich propozycyi przez cztery mo
carstwa, a bezpośrednio przed nadejściem depeszy 
o austryackiój somacyi do Turynu wysłanój, pojawił 
się w ministeryalnej Pruskiój Gazecie artykuł 
wstępny, który zapowiada że Prusy wniosą do związku 
niemieckiego o postawienie armii związków ój na sto
pie wojennój i że same wydały już trzem swoim kor
pusom rozkaz postawienia się w gotowości do wojny; 
kontyngens bowiem jaki Prusy do armii związkowój, 
w ogóle z 10 korpusów złożonój, w danym razie do
starczyć obowiązane, wynosi trzy korpusy. Nic dzi
wnego że wielu nietylko pospolitych czytelników ga
zet ale nawet dyplomatów, upatrywało związek kau
zalny pomiędzy bytnością arcyksięcia Albrechta, 
ostatnim krokiem Austryi, a owóm groźnem wystą
pieniem Prus; zdawało im się, że Austrya czujac 
pruskie i niemieckie plecy za sobą , urosła w butę i 
odrzuciła w skutek tego angielskie propozycye by 
wojnę rozpocząć. Sam naturalnie niesłyszałem co 
w istocie arcyksiąże Albrecht tu mówi! i robił, wsze
lako wedle oświadczeń ministeryalnój gazety i za
pewnień osób dobrze świadomych rzeczy, zbieg ten 
okoliczności był czysto przypadkowy i postępek Au
stryi nie wyszedł z zachęty Prus. Wniosek do sejmu 
związkowego o postawienie armii związkowój na sto
pie wojennój miał być jeszcze przed przybyciem ar
cyksięcia Albrechta zadecydowany. Misyą tego arcy
księcia było wprawdzie skłonić Prusy do poparcia 
kroku, który Austrya w tych dniach naprzeciw Pie
montowi zrobiła i który już od niejakiego czasu 
w umyśle cesarza Franciszka Józefa był postanowio
ny, ale gabinet berliński pomimo wszelkich namów 
nie chciał opuścić swego stanowiska pośredniczącego 
i wyczekującego, w skutek czego przyjął nawet ostat
nie angielskie propozycye i w Wiedniu je popierał. 
Gazeta Pruska powiada nawet, że rząd pruski 
zdziwiony został ostatnim postępkiem Austryi. Jak-

2

kolwiekbądź rzecz ma się w istocie, to niewątpty k 
że gabinetowi tutejszemu bardzo na tóm musi ZaM 
żyć, iżby opinia europejska to jakie tu podaję a,X 
inne wytłómaczenie stanowiska jego przyjęła, wszyTi- 
kie bowiem dzienniki francuzkie, belgijskie, niezła 
ckie, usiłują w listach z Berlina pisanych w ten ¡.¿o 
sób całe zajście wyświecić, a ministeryalna GazeTf 
Pruska i osoby blisko rządu stojące najmocniej ¡.t 
w tóm dopomagają. Wedle Gazety Krzyżoyt4 
rozkaz gotowości do wojny dany trzem pruskim foL 
pusom, ściąga się do 3, 7 i 8 korpusu i ten będzienjpt 
tylko skutek, iż rzeczone korpusy ściągną swoje n ' 
zerwy, nie powołując wszelako landwery pod broń 
nie ruszając się ze swoich garnizonów. Zre 
dzienniki tutejsze otrzymały zalecenie ze strony 
licyi, by starannie unikały podawania wiadonióŁ 
o ruchach wojsk pruskich i z Prusami sprzymierzaj

nekli
iSl<

nych. (Podobneż zalecenie otrzymały i dzienniki 
znańskie. Przyp. Rodak. Dzień.) Wedle tójż.e G2ńeh 
zety Krzyżowej rząd rosyjski zaczyna podobniŁ 
myśleć o wojennych środkach ostrożności i korpi;K] 
jenerała Ludersa ma być postawiony na stopie '8 
jennój, co bardzo jest naturalną, jeżeli prawda, 
gabinet petersburski oświadczył, iż zajmie w'.., 
dzisiejszych zawikłań europejskich podobne staniki 
wisko, jak to które Austrya podczas wojny wschoi ,/
niÓT •zaiTnnTrnłn Tfnmne wic/» k. •.

P łzie

niój zajmowała. Korpus więc obserwacyjny ma 
zebrany u granicy austryackiój na pierwszą 
mość o ruchu wojsk w Niemczech. K

IWAUSTRYA.
Wiedeń, 24 kwietnia. Urzędowa Gazeta Wiep 

deńska donosi, że gabinet wiedeński 19 b. ni. prs 
słał list do hr. Cavoura, w którym żąda, aby Sa ,, 
dynia wojsko swoje postawiła na stopie pokoju 4, 
rozpuściła ochotników. List ten żąda odpowie! ery 
w przeciągu dni trzech, i w końcu kładzie przycis ra 
na użycie broni, gdyby żądanie austryackie nie zi 
stało przyjęte.

— Dodatek do berlińskiój Volks-Zeitung 
wiada, że komendę austryacką we Włoszech otrzyj 
feldmarszałek Hess; zaś kontyngiensem austryackicjj 
związkowym dowodzić ma arcyksiążę Albrecht. Karl nrz 
ruher Zeitung pisze z 22 kwietnia, że w Czecha: a ( 
ma stanąć armia austryacka jako rezerwa dlawjd, 
szego Renu.

Z Tryestu donoszą z 22 kwietnia: Eskadra a 
gielska odpłynęła z Malty z rozkazem udania sięi oS2 
Adryatyk: druga eskadra podobno otrzymała rozle 
krążenia w pobliżu Genuy. Eskadra francuska z 
stająca w Atenach otrzymała rozkaz udania się ( 
Marsylii. Paryska Patrie powiada, że administr 4.
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cya austryacka wydała rozkaz do Bolonii i Ankon r «Íaby się przysposobiono na przyjęcie nowych wojs tor(

FRANCYA,
Paryż, 21 kwietnia. Wspominaliśmy wczoraj, iU' 

kwestya pokoju i wojny czyli raczój kongresu m 
sła już tylko od zgodzenia się Austryi na propozyc; 
angielską, która już pozyskała przychylenie się Franjj 
cyi, Prus i Rosy i, i którój nawet Sardynia się p^iej 
dała. Wszyscy byli wczoraj pewni, że Austrya w obe,^ 
tój zgody powszechnój, odpowiedzialności za woju^j 
ściągnąć na siebie nie zechce przez uporną odmowjpj0] 
a byli tóm pewniejsi, iż sam nawet poseł austryaęhii 
baron Huehner, głośno tę nadzieję wypowiedzią ki 
Dziś stan rzeczy zmienił się zupełnie. Obiega gh t w 
cha pogłoska, że Austrya odmówiła przychylenia'¡ 4, 
do propozycyi angielskiej. Ci co wątpią o p 
wości tój pogłoski, opierają się na moralnóm ®ssz 
prawdopodobieństwie, iżby ostrożna, przebiegła Alijj, 
strya miała w tak krzyczącój chcieć stanąć sprzeczny 0 
ści z całą Europą, wołającą o pokój. Ci co wP?toi 
głoskę wierzą, nie potrzebują na usprawiedliwianiu 
tój wiary jak tylko wskazać na to co się w sfer®’ar; 
wojskowych od dzisiejszego rana dzieje. W isWłio; 
rozkazy, które na wszystkie strony z ministerstw^.

me,

wojny wychodzą, każą się domyślać, że rząd za"'1^ 
domiony już o odmownój odpowiedzi Austryi i • 
lada dzień wybuchu wojny oczekuje. Lubo wityl & 
o wkroczeniu Austryaków do Biemontu, która ® ¡¡rj 
obiegała, widocznie jest przedwczesną, zdaje się.J*g d 
dnak wątpliwości nie ulegać, że jenerał sardy®1 ie i 
Lamarmora telegrafował do Paryża, iż wojsk»8* iw 
stryackie poruszają się w kierunku ku Tycynowi, 1 ’ - 
lada chwila oczekiwać należy wtargnięcia ich do l*li 
montu. W skutek zapewne tój depeszy czwarta11’;!: 
wizya armii paryzkiój, zostająca pod dowództwem Jtyst 
nerała Vinoy, otrzymała dziś o drugiój z rana rożka 
wyruszenia do Tulonu. Jednocześnie wysłano do W 
dunu rozkaz, by dywizya jenerała Renault podob® 
do Tulonu zdążała. Wojska nad Varem rozstawi® ty 
mają bezzwłocznie wsiąść na statki, zapewne by My 
lądować w Genui. Trzy pułki strzelców afrykafiss1 ia< 
i pułk żuawów, w Algierze pozostałe, niebawem R ty 
płyną do Francyi. Cesarz ma udać się już w 
szły poniedziałek do Lugdunu z całym orszr



ujkowym i stu gwardzistami, jak się domyślają,
■ objęcia dowództwa nad armią alpejską.

22 kwietnia. Stan rzeczy, dość niejasny wczoraj, 
■czyna się dziś wyświecać. Pokazuje się, że Austrya' 
[udzieliwszy nawet jeszcze odmownój odpowiedzi na 
Łpozycye angielskie posłała do Turynu kategoryczne 
Jeanie, by Piemont bezwarunkowo rozbroił, aje-

w ciągu trzech dni na rozbrojenie nie przystał,
¡trya uważać to będzie za wypowiedzenie wojny. 

ko,^cr austryacki, który wezwanie do Turynu zawiózł, 
ni^ta w oberży na odpowiedź, trzydniowy zaś termin 
e nekluzyjny w niedzielę wieczorem upływa. Trudno 
rofi ¡sad ogromne wrażenie jakie te nowiny tu sprawiły, 
fsa jni są w osłupieniu nad tym niespodzianym kro

pi lBi Austryi, inni głośnego oburzenia nie tają. Lubo 
Wsjyscy niemal wojnę za wypowiedzianą uważają,

¡mienić przecież wypada, że ostatni słaby promyk 
pijjici zaklęcia wiszącój już wojny nie zagasł jeszcze 
Golnie, gabinet bowiem angielski, podobnież najbo-

ićj zdziwiony postępkiem 
głą posyłał do Wiednia

Austryi, przez całą noc 
telegrafem depeszę za 

. „ do cofnięcia fatalnego 
fanowienia, przeciw któremu z resztą dyplomacya 

obijielska i rosyjska uroczyście miały zaprotestować, 
n arz Napoleon odebrał dziś w południe następującą 

'^eszę od lorda Malmesbury: „Rząd, królowej nie 
[C sobie wytłomaczyć postępku Austryi, prze-

rpieglą . .
"«peszą, by skłonić Austryą

iad< j w tych drażliwych okolicznościach rządowi Wa 
•j Cesarskiój Mości zapewnienie swoich sympatyi.“
¡względność ta Austryi sprawiła widoczną przemia
le usposobieniu umysłów ludności tutejszój i dzien- 

'¡«srstwa. Wszyscy co byli wojnie przeciwni dopóki 
3R od Francyi wychodzić się zdawała, z zapałem ją 
«lijmują w obec obrażonego uczucia narodowćj dumy. 

ÖJ« i witał okrzykami uniesienia dwie kompanie wol- 
“ erów, maszerujące dziś z rana, w przyborze polo- 

u wzdłuż wybrzeża d’Orsay. Powiadają z resztą,
! m jenerał La Marmora ma polecenie cofania się z ar- 

sardyńską na Alessandryą i nie staczania bitwy 
d nadejściem posiłków francuskich. Dodają, że 

Wiem tego jenerała pomoc dwóch dywizyi francu- 
™ ch wystarczy mu do stawienia czoła napierającemu 
irl przyjacielowi, dopóki armia posiłkowa nie przybę
dę i nie pozwoli na przejście do kroków zaczepnych. 
U ch wojskowy w całój Francyi bardzo wielki, trudno 

zie wszelako w szczegóły się wdawać, bo zalecono 
(a wszystkim dziennikom żeby się wstrzymywały od 
k1 oszenia o poruszeniach wojska. Ciało prawodaw- 
“ zwołane jest na poniedziałek; rząd przedłoży 

1 z projekt do prawa powołującego pod sztandary 
ę/DOO ludzi z ostatniój klasy popisowej — Popłoch 
® dzisiejszój giełdzie bez granic i spadek papie- 
io« i ogromny. — Zapowiadają ukazanie się listu ojca 
°Jsiordaira który, w sprzeczności z Univerem, ma 

stąpić jako stronnik wojny obecnój, wyrażając ży- 
nie, ażeby cesarz dokonał wyzwolenia i odrodzenia

M- 23 kwietnia. Pomimo oznak bliskiój wojny, dy- 
lacya nie traci jeszcze nadziei, że jój się uda,

0 cli nie kongres przywieść do skutku, to przynaj- 
iéj odwieść Austryą od natychmiastowego rozpo-

0 w kroków nieprzyjacielskich, by zyskać kilka 
Waż dni czasu do nowych kombinacyi i usiłowań 
^somatycznych. Anglia odznacza się szczególnie 
* b nastawaniu na Austryą, by od stanowczego 
V kroku odstąpiła. Hrabia Malmesbury wysłał na- 
c ¡własnego brata, pełnomocnika angielskiego wBer- 
9 Mo Medyolanu, w celu osobistego popierania przęd

zeń angielskich w głównój kwaterze austryackiéj. 
sztą pokazuje się z depeszy z Turynu nadeszłych, 

,iputapt marszałka Giulay, baron Kellerberg, w so- 
Ç dopiero po po południu wręczył hrabiemu Ca- 

f łowi wezwanie austryackie, tak że trzydniowy 
TaCilnwe wtorek wieczorem upływa. Ruch wojenny 
torii ^żu, naturalnie wielki. Gwardya cesarska po
st« 'l0na duż na stopie wojennéj i oficerowie otrzymali 
wii i k gotow°ści do wymarszu. Marszałek Canrobert 

1 JMał dla objęcia dowództwa nad swoim korpusem. 
Ej ,adają że marszałek Castellane będzie maszero- 

dr Chambéry a marszałek Baraguay d’Hilliers 
j “fiançon i Var; korpus jenerała Niel ma zmie- 

¡ćsl i Cenuy. Pan Persigny ma zastąpić na posel- 
a æ londyńskiem marszałka Pelissier, powołanego 
ji °w°dzcę armii nadreńskiój.
î‘e i? ^iadomości z Paryża z 22 i 23 tak streszcza 
di :,. \gazet berlińskich w dodatku poniedziałko- 

»Usposobienie wojenne ogólne. Ulice i place, 
zkLz] .ffiieJsca publiczne niezmiernie ożywione 
W n’°’]e- Gwardya cesarska na stopie wojen- 

^cerowae odebrali rozkaz, aby każdój chwili 
’Mdl d° marszu. Jenerał Canrobert
ipriy °^ztwo swoje. Pelissier oczekiwany, Per- 
IdeJj P°d°bno nieprzyjął poselstwa do Londynu. 
jrzJ 22, że król belgijski był w Tuileryach

znowu opuścił. Pogłoska ta była oczywiście 
Z Turynu donoszą o tworzeniu armii 

piemontskiój z piątój dywizyi piechoty
tí^inéj

i jednój dywizyi konnicy. Naczelne dowództwo obej
muje sam król, obok niego obejmie rozkazy jene
rał La Marmora; ministerstwo wojny weźmie 
hr. Cavour. Skoro Austryacÿ wstąpią na ziemię sar
zyńską, armia zamknie się w fortecach czekając po
mocy francuskiój. Dywizyą francuską przeznaczoną 
do obrony Genuy, będzie dowodził jenerał Niel. 
Dyplomacya pojednawcza zresztą jeszcze nie traci 
ostatniój nadziei, pomimo że gabinet turyński nie 
przyjął wezwania rządu pruskiego, aby udał się o 
pośrednictwo do rządu w sprawie tój nie biorącego 
udziału. Powiadają, że pan Brassier de St. Simon, 
poseł pruski w Turynie, z polecenia swego rządu w tym 
sensie do hr. Cavoura się odezwał.“

Paryż, 24 kwietnia. Dzisiejza Patrie powiada, 
że książę Napoleon pod rozkazami bezpośredniemu 
cesarza, który liczbę adjutantów swoich o 6 pomno- 

.ÿbejmie dowództwo gwardyi. Pogłoska, że król 
belgijski pojedzie do Wiednia, jest mylną. Austrya
ckie ultimatum podpisane przez hr. Buol, wczoraj 
w łurynie oddano. Pogłoska, że baron Huebner 
opuścił Paryż niepotwierdza się. Oddział żandarme- 
ryi sekwańskiój, przeznaczony do armii lugduńskiój, 
jutro udaje się do niój. — Francuski posłannik 
u dworu wiedeńskiego par Banneville otrzymał roz
kaz opuszczenia Wiednia, skoro nadejdzie wiadomość 
o przejściu Austryaków przez Tycyn. Tekst ulti
matum austryckiego ^Piemontowi postawionego jest 
bardzo rozkazujący; we wtorek o godzinie 5 z połu
dnia kończy się czas namysłu.

— 25 kwietnia. Ami de la religion podaje 
liczbę urlopników znów powołanych na 130,000. Po
dług depesz telegraficznych wiele oddziałów wojska 
przybywa do Tulonu, gdzie pod namiotami leżą 
obozem.

WŁOCHY.
Podług ostatnich telegraficznych wiadomości z Tu

rynu z dnia 24 kwietnia, baron Kellersberg, z po
lecenia rządu austriackiego, wręczył d. 23 kwietnia 
o pół do szóstej wieczorem hrabiemu Cavour somma- 
cyą austryacką, domagającą się rozbrojenia i roz
puszczenia ochotników, pod zagrożeniem, że, gdyby 
w przeciągu trzech dni nie nastąpiła stanowcza 
odpowiedź, wojna natychmiast wypowiedzianą zostanie. 
Hrabia Cavour odpowiedział, iż zasięgnie rozkazów 
króla. Pan Kellersberg, w niebytności pełnomocnika 
austryackiego, wprowadzonym został do ministra 
Cavoura przez posła pruskiego. (Z ostatnich te
legramów dowiadujemy się, iż Prusy, za przykła
dem Rosyi i Anglii, także zaprotestowały prze
ciw austriackiemu ultymatum.) W obec takiego 
oświadczenia nikt już w Piemoncie o niezwłocznóm 
rozpoczęciu kroków nieprzyjacielskich nie wątpi. 
W wszystkich warstwach ludności najlepszy duch pa
nuje. Hrabia Cavour przedłożył 23 kwietnia izbie 
deputowanych projekt do prawa, nadający królowi 
w razie wojny z Austryą, obok władzy wykonawczój 
władzę prawodawczą, i upoważniający go zarazem 
do wydawania rozporządzeń pod odpowiedzialnością 
ministrów w celu obrony ojczyzny i jój instytucyi; 
równocześnie rząd ma być upoważnionym do ograni
czenia wolności osobistćj i wolności prasy. Projekt 
ten przez izbę bez żadnój dyskusyi 110 głosami prze
ciw 24 przyjętym został. Deputowani opuścili ,salę 
posiedzeń z okrzykami „niech żyje król“. Hrabiego 
Cavoura wychodzącego z izby również radosnemi przy
jęto okrzykami. — Wojsko austryackie coraz bardziój 
koncentruje się nad granicą piemontską. Administra- 
cya kolei żelaznój lombardzkiój od 22 kwietnia za
wiesiła pociągi regularne, ponieważ kolój wyłącznie 
do transportu wojska ma być użytą. — Gazeta pie- 
montska donosi o uformowaniu czynnej armii, skła- 
dającój się z pięciu dywizyi piechoty i z jednój dy
wizyi konnicy. — 23go kwietnia rano hrabia Brassier, 
pełnomocnik pruski w Turynie, wręczył królowi pi
smo w imieniu Związku Niemieckiego. — Z Cham
béry donoszą z 22 kwietnia iż armia francuska 
lyońska, zajmująca stanowisko od Marsylii do Be
sançon, liczy obecnie 22 dywizye po 11 do 12 tysięcy 
ludzi. (Podług najnowszych telegramów Francuzi 
w 160,000 wojska zbliżają się do granicy piemont
skiój.) Za rozkazem ministra na drodze z Saint Jean 
de Maurienne do Suse przysposobiono żywność wszel
kiego rodzaju dla 20,000 ludzi. Od niejakiego czasu 
codziennie dwanaście wagonów zapełnionych końmi 
przechodzi przez Chambéry do Piemontu. — Tymcza
sem zapał wojenny nietylko w Sardynii lecz w całjch 
nieomal Włoszech z każdym dniem wzrasta. W dwóch 
dniach, 17 i 18 kwiętnia, więcój niż tysiąc ochotni
ków przybyło do Turynu. Jeden z najbogatszych i 
naj więcój szanowanych właścicieli z Liwurny, pan 
Vincenzo Malenchini przybył w 800 ludzi, z których 
większa część pochodzi z Liwurny; zeszta z Romanii 
i z Marennów toskańskich. Rząd toskański w coraz 
większej obawie, zamyśla opuścić Florencyą i udać 
się za radą poselstwa angielskiego do Portoferrajo

na wyspie Elbie. W Románi, á mianowicie w Faenźy, 
wzburzenie jest powszechne, a rząd papieski jest 
prawić bezwładnym. — Według wiadomości telegra
ficznych z Rzymu ż dnia 22 kwietnia konsyśtorź, 
który się odbył 15 b. m. nie był tak ważhyta, jak 
się spodziewano; Papież po zamianowaniu kilku bis
kupów i załatwieniu innych spraW bieżąfcych, zakoń
czył konsystorz, nie wspomniawszy ani słoweto obe
cnych stosunków politycznych. ZdAje się, iż poWÖdtem 
tego milczenia były wypadki, które zaszły 13 b. to. 
w Bolonii. Ksiądz Ferráti, profesor praWa przy uńi- 
wersytecie tamecznym, który dhiem wprzódy ifióWit 
z wielkióm zadowmlnieniem słuchafczy o pólityce Na
poleona I, zapowiedział na dzień następny prelektyą 
o Napoleonie III. Lecz Zamiast profesora, woźhy 
w towarzystwie żandarmów, oświadczył licznie zgrp- 
madzonój publiczności, iż ha rozkaz władzy prelek- 
cya zawieszoną została. W skutek tego przyszło po
między akademikami a żandarmami do otwartój walki, 
w którój kilku akademików rahionb. Poiiiitóo pfo- 
testacyi z strony profesorów, ktÓrży poparli spfawę 
akademików, wystósowanój do legata Milesi, uniwer
sytet zamknięty został. ■—W Neapolu ciągła jesz
cze niepewność, ciągła oczekiwanie. 19go kwietnia 
mówiono, iż stan zdrowia króla polepszył się nićco; 
zdaje się jednak, iż to nić długo potrwa, gdyż od 
czasu do czasu choroba okazuje się w gwałtowniej
szy sposób niż kiedykolwiek, przez kurcze i wyrzu
canie krwi. Dziennik urzędowy nawet przyznäje już, 
iż kroi jest w wielkióm niebespieczeństwie. Jakiś 
niewidomy żebrak przepowiedział królowi, iż bić um- 
lze; za tę pocieszającą wiadomość odebrał sowite 
wynagrodzenie. Po przyjęciu sakramentów, krół przy
woławszy całą rodzinę i dwór, przedstawił najstar
szego syna swojego jako następcę tronu i polecił 
mu, aby nie panował z surowością, perche i tempi 
non lo con cedo nol Przy tćm oświadczył, iż, jakkol
wiek żałuje wszystkiego złego, które wyrządził swoim 
przyjaciołom, sumienie nie czyni mu wyrzutów za poli
tyczne uczynki. Od tego czasu książę Kalabryi za
czyna występować jako panujący, i nie wzbrafiia już 
nikomu przystępu do ojca, królowa podobno zupełnie 
straciła znaczenie. Pomimo to system rządu się nie 
zmieni!; aresztowania bez najmniejszego powodu nie 
ustają. Neapolitańczycy jednakże, za przykładem 
innych Włochów, żywo zajmują się obecnóm za wikła
niem. Otworzono subśkrypćye na tych, którzyby 
chcieli zaciągnąć się do wojska piemontskiego; pię
ciu set młodych ludzi już jest gotowych do wyjazdu; 
trudno im jednakże dostać paszporta. — Król pruski 
bawi jeszcze w Neapolu; królowa zaś wyjechała 19 
b. m. do Rzymu. Wielki książę Konstanty z mał
żonką także już opuścili Neapol. — Sycylia zagrożona 
głodem. —- Podług doniesień z Liwurny z 22 kwie
tnia, manifestacye wojenne okazują się w całój Tos
kanie. W Florencyi lud nie przestaje towarzyszyć 
ochotnikom wyjeżdżającym do Piemontu. Porucznik,' 
który miał udział w tój demonstracyi, został areszto
wany, inni oficćrowie ujęli się za nim. W Romanii 
krąży odezwa wzywająca do związku przeciw Austryi.

— Główna inteńdantura w Nowarze okólnikiem 
wezwała władze do odebrania karabinów gwardyi 
narodowój w tym celu, aby w razie wkroczenia 
Austryaków uniknąć smutnych skutków. Podobné 
rozporządzenie wydano także w Lomelinó. Wiadomość 
tę podaną przez Unione dopełnia Armonia dono
sząc, że karabiny gwardyi narodowój już odebrano 
i przesłano do Alessandryi.

— Ultimatum przez hrabiego Buol 19 b. m. 
do hr. Cavoura przesłane podług berlińskiój Bank- 
u. Handels-Zeitung tak brzmi dósłownie:

Rząd cesarski, jak W. E. wiadomo, przystąpił 
do propozycyi gabinetu petersburskiego, aby zgro
madzić kongres pięciu mocarstw celem zrównania 
powikłań urosłych we Włoszech.

W przekonaniu jednak o niepodobieństwie rozpo
częcia z nadzieją pomyślnego skutku narad spokoj
nych w obec szczęku broni i przygotowań wojennych 
w państwie ościennóm, żądaliśmy postawienia na sto
pie pokoju armii sardyńskiój i rozpuszczenia oddzia
łów wolnych lub ochotniczych włoskich, przed roz
poczęciem kongresu.

Rząd JKM. angielski znalazł ten warunek tak 
słusznym i tak zgodnym z tóm, czego położenie wy
maga, że nie wahał się go sobie przyswoić oświad
czając gotowość swoję w naleganiu społem z Fran- 
cyą, aby Sardynia rozbroiła niezwłocznie i ofiarując 
jój nawzajem zbiorową gwarancyą przeciw wszelkiój 
zaczepce z naszój strony, którąto gwarancyą rozumié 
się Austrya byłaby szanowała.

^Gabinet turyński zdaje się odpowiedział jedynie 
stanowczą odmową na wezwanie do postawienia swój 
armii na stopie pokoju i do przyjęcia zbiorowój gwa- 
rancyi, którą mu ofiarowano.

Odmowa ta tóm głębsze strapienie w nas obudzą, 
ponieważ gdyby rząd sardyński był zezwolił na oka
zanie uczuć pokojowych, którego po nim żądano,
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bylibyśmy przyjęli takowe jako pierwszy znak jego 
zamiaru przyłożenia się z swojćj strony do polep
szenia stosunków od kilku lat pomiędzy dwoma kra
jami niestety tak naprężonych. W tym razie byłoby 
nam wolno dyslokacyą wojsk cesarskich, które w kró
lestwie lombardzko-weneckióm są, postawione, złożyć 
jeszcze jeden dowód, iż takowe tam zgromadzone 
nie były w celu zaczepienia Sardynii.

Kiedy dotąd nadzieja nasza była zawiedzioną, ce
sarz, pan mój dostojny, raczył rozkazać mi, ażebym 
wprost spróbował ostatniego usiłowania, aby odwieść 
rząd króla JMci sardyńskiego od postanowienia, które 
jak się zdaje, powziął.

Ten jest, panie hrabio, cel tego listu. Mam za- 
szczytjrrosi^W^E^^by^zechcia^^eśćjegojakjia^

szczerzój rozważyć i donieść mi, czy rząd królewski 
przystaje na to lub nie, aby bez zwłoki armią swoję 
postawił na stopie pokoju i ochotników włoskich 
rozpuścił.

Oddawca niniejszego, któremu panie hrabio ze
chciej odpowiedź swą kazać doręczyć, ma rozkaz 
w tym celu czekać zlecenia pańskiego trzy dni.

Jeźliby w końcu tego terminu nie otrzymał od
powiedzi, lub gdyby ta nie była zupełnie zaspokaja
jącą, odpowiedzialność za ciężkie skutki, któreby ta 
odmowa pociągnęła za sobą, spadłaby zupełnie na 
rząd JMci króla sardyńskiego. Wyczerpnąwszy na 
próżno wszystkie środki pojednawcze, aby ludom 
swym zjednać rękojmią pokoju, którój cesarz doma-

gać się ma prawo, JCM. z wielkim żalem będzie n,., 
siał użyć siły zbrojnój, aby takową uzyskać.

W nadziei, że odpowiedź, o którą proszę yy. £ 
będzie zgodną z naszemi życzeniami zmierzającej 
do utrzymania pokoju, korzystam itd. itd.

Telegramy ostatnie.
Londyn, 25 kwietnia. Krąży pogłoska, iż flot. 

Kanału z rozkazami zapieczętowanemi wypłyną 
z Portsmouth udając się na Adryatyk. (Pr. Z.) ‘

Paryż, 25 kwietnia. Rząd oznajmił ciału pra. 
wodawczemu, że na dziś zapowiedziane oznajmieill 
jutro dopiero nastąpią. Przy rozpoczęciu giełdy rent' 
stała 63,25. (Pr. Z.)

Przy dzisiejszem dalszem ciągnięciu czwar
tego oddziału 119 król, loteryi klasycznśj pa- 
dły 2 wygrane po 5000 tal. na nr. 35,442 i 
94,957, 5 wygrane po 2000 tal. na nr. 7580,
35.742, 51,515, 53,069 i 83,865.

32 wygrane po 1000 tal. na nr. 590, 876, 
3929, 5787, 9817, 10,059, 11,167, 11,914, 14,597. 
17,628, 28,528, 32,557, 38,451, 39,746, 40,600,
43.742, 45,232, 49,666, 50,014, 51,988, 57,604, 
64,180, 68,111, 69,957, 76,082, 76,974, 77,534, 
79,525, 82,524, 82,548, 83,993 i 94,438.

28 wygrane po 500 tal. na nr. 1189, 3222, 
3226, 5710, 9134, 12,189, 14,678, 16,685, 26,336, 
26,382, 26/97, 37,485, 38,521, 39,477, 47,353, 
53,580, 56,672, 60,355, 61,753, 69,456, 71,673, 
72,298, 78,738, 87,746, 88,292, 93,376, 93,900 
i 94,620.

61 wygrane po 200 tal. na nr. 612, 806, 
1024, 2795, 3507, 4780, 5604, 5856, 6157, 8867, 
13,337, 14,584, 15,332, 16,016, 16,864, 16,941, 
16,979, 18,221, 19,430, 20,881, 22,232, 22,662, 
23,261, 23,857, 26,229, 34,500, 37,736, 40,235, 
40,915, 41,286, 43,065, 43,782, 44,501, 45,288, 
46,830 , 47,255 , 47,862 , 48,003, 51,921, 52,972, 
53,842, 54,286, 59,117, 60,239, 62,281, 64,666, 
65,130, 66,045, 66,299, 66,762, 67,308, 67,710, 
70,547 , 73,876 , 80,596 , 84,139, 87,034, 87,248, 
88,128, 89,101 i 94,352.

Berlin, dnia 23 kwietnia 1859.
Król, jener. dyrekcya loteryi.

Tak osoby dorosłe i dzieci mogą się 
nauczyć bez poprzednich wiadomości 
bardzo pięknego malowania na papie
rze, jedwabiu, marmurze itd. w prze
ciągu 4 godzin za cenę 1 tal. 15 sgr. 
0 wczesne zgłoszenia do ostatniego i 
przedostatniego kursu uprasza się do 
28 kwietnia wieczorem. Obszerniejsze 
wiadomości podane w nr. 90 i 94 Dzien
nika Poznańskiego.

■>. Jaegermąniii i żona 
[541] hotel Francuski.

Kamienną tekturę
do

pokrywania dachów 
poleca w najlepszym gatunku po ce
nach umiarkowanych

lidwaiibllanirodi
[538] przy ulicy Wrocławskiej Nr. 17.

Dominium Wroniawy pod 
Wolsztynem ma 100 młodych

»pięknych i do chowu zdatnych 
macior na sprzedaż. Do odebrania 
po strzyży. [391]

Szanownój Publiczności mam zaszczyt niniejszem donieść, że obok mego
handlu produktów i komisyjnego urządziłem

Skład prawdziwych importowanych 
i Hawanna cygarów

przy ulicy Berlińskiej Nr. 11 naprzeciw gmachu
dyrekcyi policyjnej

Osobiście odbywszy podróż do Hamburga 7 miałem sposobność 
zakupić dostateczną ilość towaru, i tak en gros i en detail mogę dobre 
i odleżałe cygara po stosunkowo nader tanich cenach sprzedawać.

Izydor Cohn
ulica Berlińska Nr. 11, naprzeciw gmachu 

[543]_________________________________ dyrekcyi policyjnéj._______
Przybyli do Poznania 26 kwietnia.

MYL1USA HOTEL DREZDEŃSKI. Kup. Ole- 
szkiewicz z Pragi, Hermann z Berlina, Hor- 
witz z Wrocławia, Szamotulski z Bydgoszczy,

. Od 1 października r. b. jest
do^wynajęcia przy ulicy Wilhelmowskićj 
Nr. 9 kram, w którym obecnie handel 
galanteryjny istnieje. [540]

Spiller i bud. Franke z Szczecina, ob. Stein
z Kolonii i Tschirner z Wątrobowa, fabr.
Paucksch z Landsberga, insp. Rampoldt z
Wrocławia, Rampoldt z Berlina.

BÜSCHA HOTEL RZYMSKI: Właśc. dóbr
Morawski z Kr. Polskiego, król, szambelan 
br. Radoliński z Jarocina, radź. ziem. Glä
ser z Środy, rządz. Broski z Grabowa, kup. 
Isaac z Berlina, Künstler z Kolonii i Rühl 
z Genewy.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Wł. dóbr
Wierzbiński z Czamegosadu, major Rzep- 
terski z Ostrowa, rotm. Busse z Berlina, kup. 
Levisohn i Hollstein z Głogowa.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Wł. dóbr
Waligórski z Rostworowa, ob. Hildebrand 
z Daków, inż. Clauss z Borda, pani Croll 
z Szczecina.

HOTEL DU NORD: Wł. dóbr Mierzyński 
z Kr. Polskiego, Zabłocki z Czerleina, mier. 
Fragstein i ob. Kaniewski Wrocławia.

HOTEL BERLIŃSKI: Cieśla Lange i kotl. 
Einelse z Śremu, dozorca Busse z Daków, 
rządz. Kortz z Mikuszewa, pobórca Gün
ther z Kościana, jeom. Langerbeck z Sta- 
rogrodu.

POD KORONĄ: Pani Hein z Donatowa.
POD TRZEMA LILIAMI: Zakobielski z To

runia, Bombe z Dąbrówki.
POD CZARNYM ORŁEM: Rzecznik Hertzel 

z Trzemeszna, panna Kintzel z Guhrau. 
POD ŁABĘDZIEM: Aktor Guthery z Berlina, 

dest. Lewek i kup. Fabisch z Zaniemyśla. 
W MIESZKANIU PRYWATN.: Książe Wła

dysław Czartoryski przy Rynku Nr. 78, pani 
Berg z Drezna i panna Cranach z Berlina 
ulica Berlińska Nr. 32.

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu. 

Dnia 26 kwietnia.
Żyto: wyższe ceny, na kw.-maj 42% pł. % 

żąd., maj-cz. 42% pł. % żąd., cż.-lip. 43 pł., 
lip.-sier. 43% pł. % żąd. Okowita: lepiej, 
na miejscu bez becz. 16%—17%, pł., z becz, 
na kw. 17% tal., maj 17% pł. ’% żąd., cz.- 
lip. 17% pł. % żąd., lip.-sier. 18 pł. % żąd.

Berlin, 23 kwietnia.
Na targu: Zyto: 44—47% tal. Jęczmień: 

35—36 tal. Owies: 26—30% tal. Groch: pię
kny 76 tal. węcp., śred. 64—66 tal., do paszy 
60—61. Soczewica: 90—110 tal. Bób: 66 
do 71. Łupin: 32—34. Wyka: 72—73 tal., 
szara 68—71. Otręby: pszenne cent. 1% tak, 
rżanne 1% tal. Siana cent. 1—% tal. Słomy 
kopa (1320 fot.) 11—12% tal. W skutek wo
jennych wiadomości popłoch na giełdzie był 
niezwykły, często o 10 niektóre papiery spadły. 

Wrocław, 23 kwietnia.
Żyto: na maj-cz. 40%, cz.-lip. 4iy4, lip.- 

sier. 41 '% tal. Olej rzepiowy: 12% pł. Oko
wita: w miejscu 8%, pł., kw.-maj 8%—%, 
maj-cz. 8%

Szczecin, 23 kwietnia.
Na targu: Pszenica: węcpel 52--59 t#j 

Żyto: 43—47. Jęczmień: 32—35. Owfo; 
28—31 tal. Siana cent. 17'%—22'%sgr. Słój 
kopa 8—% tal. Na giełdzie: Pszenica: £ 
funt. 60 tal., 83—85 fot. żół. na wios. 15% 
cz.-lip. 70 żąd , lip.-sier. 71 żąd. Żyto: 4j 
42’/,, na wios. 40%—41%, maj-cz. 42pł Cl, 
lip. 42%~ 43 tal. Owies: 32 tal. Okowita 
18’% tal., na wios. 18%—’%—%, cz.-lip, 171 
lip.-sier. 17%.

Gdańsk, 23 kwietnia.
Cały upłyniony tydzień był zimny, wietrzm. 

Mieliśmy dwa silne przymrozki, a dzisiejszi 
nocy burzę z grzmotami i błyskawicą. ‘ '

O stanie zasiewów mniej pomyślne z okolic 
Gdańska i prowincyj pruskich dochodzę na; 
wieści.

Targi angielskie przedstawiały więcej oźy. 
wienia, a w ostatni poniedziałek nowe podoi 
sienie o 1 dr. 2 szyi, na kwarterze miał 
miejsce przy znacznym obrocie interesów, 11 
środę, jak zwykle przed świętami, targ t; 
spokojniejszy, a wczoraj wcale targu nie było. 
Ameryka i Portugalia w małych ilościach to 
bią zakupy. W Anglii uskarżają się na brał 
deszczu, przez co i pola i łąki cierpią.

Szkockie, irlandskie i prowineyalne targ 
trzymały się bez wyjątku mocniej z podniesie 
niem 1 do 2 szyi, na kwarterze.

We Francyi handel zbożowy wyraźnie sit 
ożywił i na wszystkich tak wewnętrznych jai 
i portowych targach ogólne acz małe podwyi- 
szenie notowano.

W Holandyi i Belgii 5 do 10 florenów fi 
łaszcie pszenicy, a 3 do 5 na łaszcie żyt: 
chętnie drożej płacono.

Na naszej giełdzie było więcej ruchu, a spe 
kulanci zaczynają odwagi nabierać. Sprzed« 
w ciągu tygodnia'po cenach zwolna wzmacnia' 
jących się pszenicy 24,000 szef-, żyta polskie 
go 15,300, jęczmienia 9000, grochu białe: 
1040; podwyższenie tygodniowe na pszenic 
notujemy 2% sgr. na szef., a na życie pi 
skiem 3 sgr.

Płacono za szefel beri. wagi.pruskiej:
Pszenicy 87—91 funt, tal. 2---------do tal. 2 lii

„ 91—93 „ „ 2 12 6
„ 93—95 „ „ 2 21 8

osobl. piękn. 95/6 „
Żyta krajów. 91 „ „ 1 1810

„ polsk. 1 17 6
Jęczmienia77—79 „ „ 112 6
Grochu białego 1 26 8

Toruń przebyło żyta 13,726 szef., 
tyny cent. 63.

2 26 
3 2i 

,3 5 
, 122 
, 120!
, U«
, 2- 
terpen-

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 23 kwietnia.

%
Ź4-

dano.
pła
cono. %

Papiery praskie.

Pożycz, dobrow.. . .
dito rząd.............
dito 1856 . . 
dito 1853 . . 
dito prem. 1855 . .

Obligi długu skarb..
dito Marchii............
dito miasta Beri.. . 
dito dito . . 

Listy zast. MarcE. . 
dito Prus Wsch. . .
dito Pomor.............
dito dito ....
dito W. Ks. Pozn.. 
dito dito (nowe)
dito dito (nowe)
dito Szląskie ....
dito gwar. B...........
dito Prus Zach. . . 

Listy rent. MarcE .
dito Pomor.............
dito W. Ks. Pozn. 
dito Pr. Wsch. i Zch. 
dito Nadreńskie . .
dito Saskie............
dito Szląskie .... 
Papiery zagraniczne. 

Austr. metali. .... 
dito Pożycz, naród, 
dito Obligi 250 fl. . 

Rosy. 5 poży. gtiegl. 
dito 6 poży. gtiegl. 
dito poży. angieL .

4’%
4%
4%

4
3%
3%
3%
4%
3%
3%
3%
3%
4
4

7-
*'/>
4
4
4
4
4
4
4

5 
5
4
5 
5 
5

a%-
dano.

pła
cono.

95%
95'%
90%

108
81

80%

96%

91%

87%
91

90

85%

84%

76

93%
91%

52%
56%

101
104
108

Polsk. obligi skarb. . 
dito Cert. A. 300 zł. 
dito dito B. 200 zł. 
dito Lis. z.n. wR S. 
dito OEcztk.500zł. 

Pieniądze.
Frydrychsdory . . .
Lujdory....................
Złota funt cel. . . . 
Srebra dito. . . . 
Saskie bil. kas . . .
Niem. bankn............

dito płat, w Lipsku
Austr. bankn............
Polskie bil. bank.. . 
Disk. bank, od wexli

Akcje kelei żelaznych.

Berliń.-Anhalt...........
Berliń -Hamb............
Berl.-Poczd.-Magd. . 
Berl.-Szczeciń . . .
Wrocł.-Freib.............

dito najnow. .
Brzeg-Niskie............
Koźlo-Oderberg . . . 

dito pierwot. . 
dito dito . . 

Dolno-SzL-MarcE. . 
Dolno-Szl. kol. pob.

dito pierwot. . 
Półn. Fryd.-Wiłh. . 
Gómo-Szl. A i C . .

dito Lit. B. . 
Opol-Tamowic. . . . 
Starogr.-Pozn.

4
4
4
4
4
4
4

ht
5 
4
4
5 
4

3%
3%
4

3%

89%

86%

—29

103
113

82 Akcye bankowe 1 kredyt 
Beri. Stow. kas.. . .

22% Beri. Tow. band. . • 
86'% Gdański bank pryw. 

Dysk. Udział komm. 
Gota, bank pryw.. •
Hanow. dito............
Królew. dito .... 
Lipsk. Stow. kred. . 
Magd, bank pryw. . 
Pomor. bankrycer. . 

12 Pozn. bank prow. . . 
Prusk. udz. bank. . 
Szląsk. Stow. bank. .

113%
109%
455'%
24%
99"

99%
99"1S

84

4%

101%

100
78

40

45
112
105
34
78

Akcye przemysłowe.
Beri. fabr. kol. żel. . 
Minerwy Szląskiój .
Concordia................
Magd, assek. ogn. .

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa.

Berl.-Anhalt. .
dito................

Berl.-Hamb. . . 
dito II Em. . 

Berl.-Pocz.-Mag. A 
dito Lit. C . 
dito Lit. D .

Beri. - Szczeciń. 
dito II Em. . 

Koźlo-Oderb. . . 
dito HI Em. . 

Dolno - Szl. -March 
dito konwen. . 
dito dito IH ser 
dito dito IV ser

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4%
4

5 
5 
4 
4

4
1%
4%
4?

4%
4%
4%

4
4

4%4
4
4
5

żą
dano.

120

75’%

80%
93

73

46

pła
cono. %

żą
dano.

pła
cono.

Półn.-Fryd.-Wilh. . 4% 100 —
— Gśrn.-Szl. Lit. A . . 4 — —
74 dito Lit. B............ 3% — —
— dito Lit. D .... 4 — —

87% dito Lit. E . . . . 3% — —
70 dito Lit. F . . . . 4% — —
90 Starog.-Poznań. . . . 4 — —
78 dito H Em............ 4’% — —

59% Kurs giełdy w Wrocławiu
— dnia 23 kwietnia

75
Papiery i pieniądze 

Dukaty.................... 94% —■

125 Frydrychsdory . . . — —

— Luidory.................. — 108%

80
Polskie bil. bank.. . 
Austr. banknoty . .

876%
87% _

Nowa Waluta Austr. 
W rocław. obi. miejskie 4

— 82%,

Poznań. List Zast . 4 — 98%
dito nowe .... 3% —
dito nowe .... 4 — —
dito Listy Rent. . 4 88% —

— Szląskie Listy Zast. 3% 83% —
— dito nowe Lit A. 4 92% —
— dito' nowe .... 3% 92%
— dito Lit. B. . . . 4 —
_ dito Lit, B. ... 3% __ —
— dito Listy Rent. 4 90% —
— dito Oblig. prow. 4% —
— Polskie Listy Zast. . 4 86% —

— dito now. Emis. 4 —
— dito Oblig, skarb. 4 — —
— do. obi cząstk. a 500 zł. 4 — —
— Austr. pożycz, naród. 

Minerwy akcye . . .
5 — 59

— 5 —
70%— Szląski bank .... 4 —

— dito tow. assek. ogn. 4 — —

Woda w Toruniu ze stóp 5 zeszła na4‘3*. 
Drzewa dębowego sprzedano planoonów w 

po 9 sgr. a 300 po 12 sgr., 1800 sztuk » 
nych okrąglaków po cenie niewiadomej, ®' 
wią że około 700 tal. za kopę.

Kursa zamian: Londyn 198%. Anit® 
dam 102. Hamburg 45.

Aleksander Makowski & Comp
Akcye Szląskich kolei 

żelaznych.
Freiburg.................

dito now. Emis.
dito obl.z praw.pierw. 
dito .....................

Głóg. Sagan.............
Brzeg. Niskie .... 
Doln. Szl. March.. .

dito z pr. pierw. 
Górno-Szl. Lit. A. i C.

dito Lit. B. . . . 
dito obi. pr. pierw.
dito ....................
dito ....................

Opól. Tarnów...........
Koźlo-Oderb............

dito obi. z praw pier.

% żą
dano.

pil-
eona-

4 — 7Í)1/,

4 — —

4 80%
4% —

4 —
4 —
4 —
4 _

3% — ll2’/i
3% —
4 —

3% —
4’/,

4 33’;,
4 — 4l'i

4% — —•

84
dnia 23 kwietnia.

Prusk. obi. skarb, 
dito poży. skarb, 
dito dito 
dito poży. r. 1855

Pozn. List. Zast. . 
dito nowe . . . 
dito nowe . . .

Szl. List. Zast. . . 
Zach. Prask. . . .
Polskie..................
Pozn. List. Rent, 
dito obl.miejsk.II.Em. 
dito obi. prow.. . . 
dito akc. bank. prow. 
Star.Pozn. ak. kol. żel. 
Gómo-Szl. dito A.
„ obl.z praw.pierw.E

Polskie banknoty 
Ruskie bankn.

3%
4

4%
3%

4
3%
4

3%
3?

4
4
5

97%
111

fläbifuiOTn j fgp.icmirnmi Ludwika MerzbachTw Poznaniu/— Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

99
87
86%

80

90

98
79
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